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^emplarzy z poprzednich miesięcy od grudni

t̂rtbomosct ^rajottx.
i^ a n  Zefiryn F ija łkow sk i m ag iste r m edycyny  i chi- 
ru rgji, o trzy m ał posadę lek arza  obwodow ego w mie­
ście R adom iu.

U rząd m unicypalny minuta stołecznego W a rsza w y - 
Gdy ju z  nadeszła  pora czasu  do oczyszczen ia  di zew 
Owocowych z  robactw a dla ochronienia ich  o u n' 
szczenią przez zaniedbanie tego ob o w iązk u , p ize  o 

 .1 •_ ..........i — .u i a  5n/» < taw nic is7.f i  W t ć i  Ulie-

wsroaovv> izoy z  uwagi
ne dobro do obierania drzew z robactw a przystąpili,  
i takow e ochedóstwo dla zapewnienia obfitości ow 
CÓW często ponaw iali ,  czego dopilnowanie inspek - 
rom policji w ydz iałow ym  perucza się- — ,'a ~
lutego 1830.— Vice-Prezydent  L u b ow tdxku-  / .a  s 
kre ta rza  jeneralnego W iern ick i. . ,

Dnia onegdajszego wyszed ł  z druku wiersz pi 
ty tu ł e m : Legion ista  powracający do Polski w r | ‘ ' 
Myśl do tego u tw oru  wzięta  jes t  z pięknej i>< -
znanego W erneta ,  wyobrażającej weterana polskie*, 
legionistę, k tó ry  chlubnemi ranami okry ty  po rilugicu 
watkach wraca do kraju , a w y p y ty w an y  przez na 0 ' 
wieśniaczkę cudzoziemkę,opowiada jćj z czulosc.ią,s' 
je, towarzyszów broni i o jczyzny  losy. W ieisz  ten wy 
dany na pięknym papierze in kwarto  z o z d o b n ą ry
kopjowaną z  W erneta  przez młodego Polaka  v> ...
Lxem plarz  tego poematu kosztuje zip.  3 • '
być g0 można w xiegarniach G li icksberga,  Keimen

i H u  mesa, B rzez iny  i w składzie  muz. Magnusa przy  
u l icy’ Miodowej , w składzie Ciechanowskiego przy  
ulicy Podw al i w x ieg aru i  Węckiego przy ulicy Kra­
kowskie Przedmieście .

S ta r o p o ls k a  p rz y p o w ie ś ć .
W Polsce nie brakuje  żelaza do broni 

Ani rycers tw a  do koni.
Nie b rakuje  ży ta  ani lnu , pszenicy 

1 pełnej wina szklwnicy.
P .  J .  M e i . . .  o b y w a te l  w o je w ó d z tw a  l u b e l s k i e ­

go p o d a ł '  do  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  2 p r o j e k t a .  
P ie rw ’szy do  z a ł o ż e n i a  t o w a r z y s tw a  e m e r y t a l ­
n e g o ,  ( n a  w z ó r  t o w a r z y s tw a  p o d o b n e g o  d la  w o j ­
s k a ) ,  do  k t ó r e g o b y  n a l e ż e ć  m o g l i  w s z y s c y  b e z  
w y j ą tk u  m i e s z k a ń c y  o b o je j  p ł c i ;  d r u g i  p r o j e k t  
do  w c z e ś n ie j s z e g o  u m o r z e n ia  l i s tó w  z a s ta w n y c h  
z w ielką,  k o r z y ś c i ą  d la  s to w a r z y s z o n y c h  i k r a ­
j u .  A u t o r  j e g o  w y r a c h o w a ł ,  ze  z a k r e s  u m o ­
r z e n i a  l is tów' b y ł b y  s k r ó c o n y  o la t  8 i na  z n a j ­
d u j ą c y c h  s ie  , ( p r z e z  p r z y p u s z c z e n i e )  l i s t a c h  
za  5 0  m i l . ,  za g r a n i c ą ,  z y s k a ł b y  k r a j  l b , 0 0 0 , 0 0 0 ,  

g d y b y  w n o s z o n e  p r z e z  s t o w a r z y s z o n y c h  na  u -  
m o r z e n i e  l i s tó w  s u m m y ,  co p ó ł  r o k u  o d d a w a ­
n e  b y ł y  na  4  od  sta  do b a n k u  p o l s k i e g o .

W  b i e ż ą c y m  m ie s i ą c u  d o ść  o sób  z a k o ń c z y ł o  
Życie  ś m i e r c i ą  n a g ł ą .  1 d n i a  w c z o r a j s z e g o  z n a ­
le z io n o  n i e ż y w e g o  w y r o b n i k a  l a t  32  m a ją c e g o ,
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po k tó rym  pozostała /.ona i dzieci troje .  T a ­
kże starozakonny Cherszek przybywszy na Ry» 
baki do star. Piyfki zm ar ł  nagle wczoraj.

Mając zamiar wydać w nowem tłóm aczeniu 
powieść satyryczno-moralilą Ja n  P V yzyg in , 
oryginalnie w języku rossyjskim przez P .B u ł -  
baryna nap isaną ,  obecnie zwróciła na siebie 
uwagę całej E u ro p y ,  a dla nas tern jest cie­
kawszą, iż zawiera wiele obrazów, i obyczajów 
dawnych prowincji po lsk ich ,  pod panowaniem 
rossy jsk iem  zostających, przedsięwziąłem o g ło ­
sić p renum era tę .  D zieło  to składa się ze 4cb to­
mów. Drukowane będzie na p ięknym  papie­
rze  iv 12ce większej.  P renum eru jący  opłaca 
zp. 12 za cały exeinplarz i p ieniądze p rzy  za­
pisaniu się w całości złożyć zechce. Tom I. 
w,yjdzie z d ruku  niechybnie z końcem marca 
V.  b. dalsze zas 3 tomy, w ciągu następnych 
miesięcy, tak iż do d. 1 lipca r .  b. całe dzie­
ło  ukończone zostanie. W stolicy p renum ero ­
wać można we wszystkich xiegarniach i w han ­
dlu  F. J. Ciechanowskiego, p rzy  ulicy P od­
wale ; na prowincji zas uproszone osoby przy- 
jąc  raczy ły  obowiązek zbierania p renum era ty .  
Po wydrukowaniu, cena d z ie ła ,  dla znacznych 
n ak ład ó w ,  podwyszoną zostanie do zp. 16. W 
Warszawie d. 21 lutego 1830 r. Tłómacz.

Z powodu częstych przy  zapisywaniu P a ­
m ię tn ik a  Sandom iersk iego  pom yłek ,  zmuszo- 
n y jes tem  oznajm ić,  iz tom I z 4ch poszytów 
w r .  z. wydanych złożony, kosztuje zp. IS, a 
tom II  z ty luz poszytów składać się i w r .  b. 
wyjść mający zp. 24. Ostrzedz mi także zapisują- 
cych wypada,że tom lig i  nie sprzedaje się osobno, 
łećz z tomem I  razem. —  T. Ujazdowski.

W składzie muzycznym Magnusa świeżo wyszły 
z litografii , Gallopada 7, Chłopa miljonowego ; cena 
zł. i. Mazur z Chłopa milionowego; cena zł. 1. Ma­
zur nowy Swieszewskiego; cena zł. I.

Nowa Gallopada z ulubionej melodramy Chłopa mi­
lionowego, z motywów orszaku Młodość i dwu-śpie. 
wek <‘ Braciszku maj » ułożona na piano forte przez

J. S'. , wyszła 
cena zł. 1. w składzie muzyki Klukowskiego; 

Wiadomo, ze nasi ojcowie przed stu laty może tyle
r*i 11 n ;»11 L'i i ln  in k  . , i . . .  *: ,

więc, ze 
/e  nie wie-

. , , granicy do lsk i , jare dziś może nie
jeden pomysł, nie jedna wiadomość, gdzieindziej 
powszechnie znane, są dla niektórych nieznaną krai- 
ną. Ściągamy to do jednego ulubieńca Stanisława

lubili nauki, ile ich potomkowie. Bywało 
niekiedy znakomity urzędnik, tak dobrze
dział, co jest za

Augusta, męzą z wielu miar zacnego, ale nie wiel- 
C ' T i l n ’ 0Ci“* namiętnego nowin lubowni- 
\ v ; zażartowali z niego inni dworacy:
Wiedzieli om , ze król, codziennie go widując, na- 
samprzod zapytyw ał go o nowiny i że on bez hra- 

<1()n0SI monarsze o wszystkiem, co wiedział, 
lub co usłyszał. Udzielają mu więc, jako najświćż- 
szej nowiny, ze Pontus Euxinus zgorzał. Można so­
bie wyobrazić, jak to króla musiało zabawić, gdy 
mu ulubieniec jego z miną uroczystą i z ubolewa- 
mein, pożar morza Czarnego nazajutrz rano zaczai 
opowiadać! Dworacy, którzy poczciwego nowinia- 
iza  taką w .adoaioscią obdarzyli, zaledwie uśmierzyć 
mogli i śmiech swój, i gniew jego. }

W. Wierzbowski, stabslekarz 2 p u łk u  piecho­
ty l.njowej polskićj, „,ąż pc .le„ nauk /  tai cn . 
tow, mąż zaszczytnie znany z najcelniejszych 
cnot i moralności, i prawdziwy przyjacie l ludz­
kości, doskonałością swej sztuki, i najgorliwsza 
pilnością, meźa inego i dwóch synów, w jednym  
czasie, na najokropniejszą nerwową gorączkę 
zgniłą  z petociami , i zapalenie mózgu J p ł uc 
z zaziębienia chorujących, i po odstąpieniu in ­
nych  lekarzy,  sam jeden  do najpierwszego p rz y ­
prowadził zdrowia. Przeję ta  za to d la niego 
najżywszą wdzięcznością, niosę mu publicznie 
moje najczulsze dziękczynienia. Przyjm je sza­
nowny mężu łaskawie. Są one wylewem najo- 
bowiązańszego i najprzychylniejszego serca 
k tóre  ci do śmierci naj wdzięczniejszym b ę d z i . .—  
Stawowice pod Opocznem dnia 22 lutego 1830 
roku . > Joanna z Zajączkowskich Łem picka .

£  R a d o m ia  d . 20 lu tego . — Jeszcze  p rz e d  N o ­
w ym  R o k ie m  zawiązało się u nas tow arzystw o 
re su rso w e  na  w zór w arszaw skiego. O p rócz  co­
d z ie n n y c h  m ęzk ich  wieczorów, na czy tan iu  p ism ,
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j0*®owie j grach kom morsowy cli spędzonych, 
jj.a,Van* b y ły  raz w tydzień wieczory dla ko- 

let) i po raz pierwszy, ta nadobna rodu nasze- 
80 Połowa,do zabaw nietańcujących przypuszczo- 
ł1̂  tu została. Gdy towarzyskie rozmowy, oźy- 
'Vlone ich obecnością, skracały nam długie gru- 

Uia w ieczory, już one od Nowego roku tań- 
®uj^Cemi być zaczęły; a nadto towarzystwo do- 

•oczynności wzorowo troskliwe o los cierpią. 
cych bliźnich i dziełem  niezmordowanej, swej 
8°t'liwości, utrzymujące z dobrowolnych skła- 

liczny szpital w tern m ieście, dało już w 
y® celu kilka balów i dwie maskarady. Ro- 

j?aj ten zabaw'y od dawna w Radomiu nieznany, 
‘Cz«e z okolic ściągał towarzystwa. Na ma- 

ai'adzie w ostatni czwartek przeszło 400 na- 
lcz°no osób, tak iż zaledwie sale objąć m ogły  

^ y ^ y ły c b . Dobór towarzystwa , ozdobność 
, torów, w esołość i dobra harmonja bawiących 

trudną do opisania przyjemność sprawia- 
Z pomiędzy masek tego wieczora odzna- 

f*a*y się kształtną kibicią i stosownością stro- 
3u dwie ‘śliczne murzynki; a pięknością ubioru 
1 Powagą 10 braminek. Dwie m łode Dalmatki 
ZaJtiowały wszystkich. B iałe pielgrzym ki ró- 
'Jnie skromnością jak gustownośćią ubioru po­
j ę ł y  się powszechnie. W ielu zaintrygował 

rck m łody, domowe ich stosunki dokładnie 
!nâ cy; trzpiot z ogromną lornetą bawił i śm ie- 
!*ył !r w esoły, śm iały i w odpowiedziach dowci­
p y  żydek nieraz zawstydził natrętnych. Mio- 

atz wiersze rozdawał, lubo nie zawsze stoso- 
^ nei a chudy nowiniarz, w gazety cały obszy- 
y długi nam spisywał szereg pięknych kobiet, 

j at>awa ta przeciągnęła się do godziny 4 z p ó ł-  
,°?y- Podobna maskarada by ła  w ostatnią N ie- 
<W ę .  Z.
j ,J*.rs:,jiechali do Warszawy —  Suchodolska Marjan- 
, hrabina 965 G ran iczna;  Sufczyiiski Józef  l(l6t 

,®'yska; Zagajewski Józe f  45  S tare  M ia s to ; l)o- 
“Uski Juljan 693 Bielańska; Dubiecki Michał 084

Dlnga; Bontani W incenty 625 Kozin; Zaborowski Jan  
415 Krakowskie Przedmieście.

D ziś  c iep ła  s to p ień  1.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro  Dw óch mężów. Nie­
proszeni goście.  W ujaszek z Ukrainy.

M . . . . . .-LtJ-inisterjum francuzkie miało uwóadomic po­
sła angielskiego w Paryżu^ że flotta francuzka 
ciągle blokuje A lg ie r , a nawet rozciągnie blo­
kadę do portów Bona, Bugia, Algieru i Oran.

Na posiedzeniu izby niższej , d. 11 lutego 
przyjęto wniosek P. Calvert względem zapo­
bieżenia przekupstwa w czasie wyborów w mia­
steczku East-Retford. Przy tćj sposobności za­
brał głos O’Connell i zbijał w ten sposób zda­
nie tych , którzy sądzili , że odebranie prawa 
wyborów wszystkim  wyborcom bez względu 
na to, czy byli przekupni, lub n i c ,  byłoby  
niesprawiedliwe; ’’ Przypuśćm y, że n.p . 150 
wilków w czasie ostatnich mrozów przeszło z 
gór pirenejskieb do południowej Francji i że 
jeden z nich tak b y ł n iezręczny, iż się dał 
schwytać. Cóżby o taki uf wtenczas powiedzia­
n o , któryby w ystąpił i utrzymywał: N ie  z a ­
b ija jc ie  schw ytanego  w ilka  , w sza k ie  ich  149 
u ciek ło .

Izba reprezentantów na wyspie Jamajce przy­
jęła bil , dozwalający sprawować katolikom  
wszelkie urzędy z wyłączeniem  ich wszakże 
od ciała prawodawczego.

P. Chabertzapowiedział w Londynie, że m ię­
dzy innemi sztukami będzie p o łyk a ł kwas pru­
ski. Kilku znawców postanowiło mieć baczne 
oko na jego sztuki , co gdy sp ostrzegł, nie 
chciał się popisywać zażywaniem tej trucizny. 
Publiczność tak się o to rozgniewała , zc P. 
Chabert o mało życia nie utracił. Obłożony 
kułakami angielsk iem i, .leży  teraz chory.
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Polic ja  b e r l iń sk a  u rządzo na  jeszcze  w ten czas ,  
k ie d y  B e r l i n  m i a ł o  1 00 ,0 09  m n i e j ,  n iż  t e ­
raz  , lu dn ośc i  , m a  o trzym ać  nową o rgan izację .  
Z am ias t  w o jsk o w eg o ,  b ędz ie  je j  n a c z e ln ik ie m ,  
p r a k ty c z n y  p ra w n ik ;  ma b y ć  tak że  sp row adzo­
n y  z P a ry ż a  j e d e n  b ie g ły  u rz ę d n ik  po l icy jn y .  
Cudzoziem ców  zadziwia szczególn ie j  n ieczy s to ść  
u l ic  n a jp ię k n ie js z y c h ,  z a m ie sz k a ły ch  p rzez  l u ­
dz i,  lub iący ch  p o rz ą d e k  ; sp rzeczn ość  la z tąd  
pochodzi , ze p o lic ja  b e r l iń s k a  w yznaczone  m a  
na  czyszczen ie  u l ic  ty lk o  10 ,000  ta l  i 4  wozy.

P a n u  H u m bo ld tow i sk rad z io no  w iększą  częsc 
je g o  in s t ru m e n tó w  fizycznych .

W N id e r la n d a c h  coraz g łośn ie j  odzywa się 
n ienaw iść  dwóch s t ro n n ic tw ,  k tó r e  z c h a ra k t e ­
r u  n a ro d o w eg o ,  obyczajów i re l ig j i  tak  o d s i e -  
b ie  s ię  r ó ż n i ą ,  iż t r u d n o  im  będz ie  k i e d y k o l ­
w ie k  po jed n ać  się. J ed n o  s t ro n n ic tw o  s k ł a ­
da ją  H o l le n d r z y ,  d ru g ie  B e lg i jczykow ie .  I lo l -  
ł e n d r z y  b y li  daw nie j  n i e p o d l e g l i ,  z a t rzym al i  
z p r z e s z ły c h  czasów w ie lk ie  w spom nien ia ;  B e l ­
g ijczykow ie  byli  zawsze p o d o b c e m  panow aniem , 
a le  ich  j e s t  w ię c e j ,  n iz  H o l le n d r ó w , a nad to  
gó ru ją  m oże ośw iatą  nad  H o l le n d r a m i .  J e d y ­
n y m  ś ro d k ie m  p ogodzen ia  s t ro n n ic tw ,  b y ło b y  
m oże  n ad an ie  obudw om  n a io d o m  o d d z ie ln y ch  
in s ty tu c j i .
IV .........................

"  a jpóźn ie jsze  d on ie s ie n ia  z A m e ry k i  p o ł u ­
dn iow ej ,  to j e s t  z d .  23 g ru d n ia  , są  n ieco o d ­
m ie n n e  od daw n ie jszy ch .  W  W en ezue l i  p a n u ­
je  z u p e łn a  s p o k o jn o ś ć , a m n ie m a n e  rozruchy 
w P u e r to  C abello  i Caraccas są w y m y ś lo n e ,  
albo p rze sad zo n e .  W  os ta tn iem  m ieśc ie  z g ro ­
m a d z i ł  s ię  w praw dzie  lu d  d w a k r o tn i e ,  gdyż 
rz ą d  k o lu m b i j s k i  w y raźn ie  zach ęc i ł  lu d  do z g ro ­
m adzan ia  się i w y n u rza n ia  op in j i  w zg lęd em  zmian 
k tó r e m i  się ma z a ją ć k o n g re s  w Bogota. N a je -  
d n e m  ta k ie m  zg ro m ad ze n iu  puszczono  m y ln ą  
w ieść , że B oliwar s ta ra  się o ko ro nę ;  p o s ta n o ­
wiono więc, wezwać j e n e r a ł a  Paez  i pos taw ić  go

n ą  czele  rządu  , w r a z i e , g d y b y  się  ta  wiesó 
s p raw d z i ła .

Ż o łn ie rz  od m a r y n a r k i  z a s t r z e l i ł  w T u lon ic  
k a p i tan a  flotty R e g n a u l t  de  la S u z e .
     ■-    —

Z A G A D K A .
( Z  dawnego rekoptUmu).

Wujenkam ja i  siostra swemu małżonkowi 
Siostrzenica synów ą zostałam wujów i 
Męża matki bratowa przez postanowienie, 
Wywróciłam na wice moje przyrodzenie.
Jeśli dzieci narodzę , to moi synowie 
Ojcu będą siostrzeńcy, matce b ratunkowie.
On im wujem i ojcem; j a  m atką  zostawszy 
łłędę im oraz ciotką krew ze k rw ią  zmieszawszy.

(Znaczenie przeszłej  sza rady  Okowy).

Podpisany komornik podaje  do wiadomości publi* 
cznej, iż ruchomości prawnie zajęte  jako to: lustra 'v 
z ło tyoh  ramach i inne, kanap}', krzesła  rozmaite niO" 
rą  wybite ,  lanszafty  różnej wielkości,  żorandel k r y  
sz ta low y ,  lusterka ścienne, stoliki okrągłe  i zwyczaj'  
ne zbiałemi b la tam i,  sofa w yg inana  również 
w y b i ta ,  szafa za  szkłem, filiżanki w yz lacane  i 
bufe tow y oraz t. p. w term inie  dnia I m arca r. b. (| 
godzinie 9 zrana  w miejscu ich zajęcia  przy uli®' 
Krakowskie  Przedmieście pod Nru 451 przez pubu" 
czną licytacją za  gotowe pieniądze sprzedane będą. ■— 
W W arszawie dnia 27 lutego 1830 roku. — Stanis la"  
Modzelewski komornik.

Dnia 1 m arca  1830 r. o godz. 9 z rana  przy ulic,'’ 
Furm ańskiej  pod A rem 2G99, zaś tegoż dn iao  
3 po południu przy  ulicy Marszałkowskiej,  pod Ni° 
1379 sprzedawane będą przez publiczną licytac ę Pra‘ 
wnie zajęte  ruchomości,  jako  to: komody, szafy, z° 
gary ,  kanap}’, krzesła ,  kufry, lustra,  miedź, cyna ' 
inne więcój dającym za gotowe pieniądze. — Twn>asZ 
Szaniawski K. T .  VV. M.

Pew na  osoba życzy  sobie dawać lekcje pryw?" 
tne jęz y k a  łacińskiego. Wiadomość w kantorze  g*(’' 
wnym Kurjera  Polskiego.

Do handlu Ja n a  S k w a rc o w a , p rzy  ulicy S e n a to r ­
skiej przeciwko Miodowej w  domu p r z e c h o d n i m  j*c 
z le ra ,  nadszedł świeży transport  t o w a r ó w  rossyjsk>c 
jako  to :  H e rb a ta  chińska, Konfitury k i j o w s k i e ,  Śliw­
ki f rancuzk ie ,  Orzechy g reck ie ,  R yby ,  Sterle ty, Je ­
s i o t r y , W y z i n a , P ik l in g i , Świece w o s k o w e  i  łojo­
we , Z łoto i  Srebro do haftowania,  oraz  i i n n e  towary. flrt
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